
Od dzieciństwa uczymy się znaczeń 
różnych słów. Jedne z nich są łatwe do pr-
zyswojenia i wyjaśnienia, przy innych na-
potykamy na trudności. Tak się dzieje m. 
in. ze słowem „miłość”, które odgrywa w 
naszym życiu szczególną rolę. Kard. Mar-
tini w zwraca się jednej ze swoich książek 
do dziewczynki o imieniu Sara: „Ty nie 
masz problemu, aby powiedzieć: kocham 
cię! I wyciągasz ramiona, aby pokazać jak 
wielka jest twoja miłość. Ale wystarczy, byś 
osiągnęła piętnaście lat i tego gestu już nie 
zobaczymy. 

Jaka szkoda!”. Pewne cechy miłości jak 
spontaniczność, wolność od lęku, charak-
terystyczne dla okresu dzieciństwa, ni-
estety tracimy z biegiem lat, i trzeba je na 
nowo zdobywać. Wielu sądzi, że miłość to 
przede wszystkim sfera uczuć. Tymczasem 
istotą miłości jest dawanie dobra drugiemu 
człowiekowi. A to może czynić każdy. Tak na 

przykład wielu ludzi deklarujących się jako 
niewierzący działa w organizacjach char-
ytatywnych – czasami na bardzo szeroką 
skalę. A w dzisiejszej Ewangelii Jezus mówi: 
„To wam przykazuję, abyście się wzajemnie 
miłowali”. W ten sposób ukazuje, że wiara 
w jedynego prawdziwego Boga działa przez 
jasne świadectwo miłości bliźniego. Jezus 
pokazuje tę miłość w kolejnych godzinach, 
kiedy podda się męce i śmierci na krzyżu. 

Prawdziwa miłość nie jest więc zwykłą 
ludzką życzliwością czy filantropią. Prow-
adzi do utraty życia, okazuje dobro nawet 
nieprzyjaciołom. Jezus myje nogi także 
Judaszowi. Jezus umiera na krzyżu za 
grzeszników, czyli za nieprzyjaciół Boga. Ty-
lko taka miłość jest nieśmiertelna. Jakby na 
przekór temu, co śpiewała przed laty Anna 
Jantar, że „nic nie może przecież wiecznie 
trwać”. Jak mówił Jean Vanier, organizator 
wspólnot „Arka” dla niepełnosprawnych 
intelektualnie, „miłość nie polega na doko-
nywaniu rzeczy nadzwyczajnych i bohater-
skich, ale na spełnianiu rzeczy zwykłych z 
czułością”. I warto w tym miejscu spojrzeć 
na świat, w którym żyję. Na ile jest w nim 
obecna miłość? 

Na ile potrafię inspirować innych do 
miłości i sam się nią dzielić? Jaka jest nasza 
miłość w odniesieniu do bliźniego, którego 
spotykamy codziennie? Wspomnijmy star-
szych i schorowanych rodziców, którzy dzi-
siaj potrzebują naszej wyjątkowej opieki; 
naszych kolegów z pracy, którzy czasem 
utrudniają nam życie; tych, którzy w wielu 
sprawach wyrażają odmienną od naszej 
opinię. Czy ich naprawdę kochamy? Każdy z 
nas ma o czym i o kim myśleć, a sięgając do 
przeszłości, dojdzie do wniosku, że w wielu 
przypadkach nie zdał egzaminu z miłości. 
Pozostaje, jak mówi ks. Jan Twardowski, 
„Żal, że się za mało kochało / że się myślało 
o sobie / że się już nie zdążyło / że było za 

późno / (…) wszystko już potem za mało / 
choćby się łzy wypłakało / nagie niepewne”. 
Człowiek bez miłości jest jak wyjałowiona 
ziemia, która nie jest w stanie rodzić 
żadnych owoców. Najtrudniej kochać tym, 
którzy sami nigdy nie byli kochani. Osob-
iste dramaty ludzi różnych czasów i pokoleń 
polegają na tym, że nie dowierzali oni i nie 
dowierzają, jak bardzo kocha ich Bóg. A jeśli 
nawet dowierzają, to nie bardzo wiedzą, na 
czym ta miłość polega, co stanowi jej istotę. 
Podejrzewamy, że Bóg kocha tak jak my, ty-
lko bardziej. 

Miłość w wydaniu ludzkim, która jest 
zawsze niedoskonała, zbyt często staje się dla 
nas podstawą do refleksji na temat miłości w 
ogóle, także miłości Bożej. I na tym polega 
nasz błąd. Miłość w wydaniu ludzkim jest 
zawsze - w większym lub mniejszym stopniu 
- nacechowana piętnem interesowności. Ko-
chamy „ze względu na...”. Tymczasem Bóg 
kocha „pomimo że...”. Człowiek kocha zw-
ykle „dla siebie” i wybiórczo: kochając kogoś 
bardziej, innych kocha mniej. Bóg, nawet 
gdy kogoś kocha bardziej (na przykład swo-
jego Syna), to kocha Go dla innych, dla nas: 
„W tym objawiła się miłość Boga ku nam, że 
zesłał Syna swego Jednorodzonego na świat, 
abyśmy życie mieli dzięki Niemu”. Posłał 
- znaczy dał, ofiarował. Miłość w wydaniu 
ludzkim bywa często nietrwała, przelotna. 

A przecież - jak pisał Mauriac - „kto 
przestał kochać, znaczy, że nie kochał 
wcale”. Bóg kocha w sposób nieodwołalny, 
jest w miłości wytrwały. To dlatego Chrys-
tus mówi: „Wytrwajcie w miłości mojej”. 
Miłujcie się tak „jak Mnie umiłował Ojciec” 
i tak jak „Ja was umiłowałem”. Jeżeli nie 
będziecie wiedzieć, jak kocha Bóg, i jeśli 
sami tej miłości nie doświadczycie, nigdy 
nie będziecie zdolni do prawdziwej miłości.                                                                                                      

Fr Bogdan SDS 

Spowiedź i Msza św. 
Zapraszamy do udziału w polskiej  Mszy 

św. o godz. 8:30am i 12:00pm. 

Okazja do spowiedzi przed Mszą św. od 
godz. 11:15pm. 

Korzystajmy z Sakramentu Pokuty by 
można było w pełni uczestniczyć

we Mszy św.   
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MSZE ŚWIĘTE W 
NASZEJ PARAFII:

Poniedziałek 
– Nie ma Mszy św. Parafialnej

Wtorek – Sobota 
–Msze św. o godz. 9am (po angielsku)

Piątek 
– Msza św. o godz. 7pm (po polsku)

Adoracja Najświętszego Sakramentu z 
błogosławieństwem Eucharystycznym 
– Piątek od godz. 6:15 do 6:55pm.

Sakrament Pokuty (Spowiedź) 
– Piątek o godz. 6:30pm (przed Mszą św.) i w 
Niedzielę od godz. 11:15am (przed Mszą św.) 

Niedzielna Składka (Kolekta)

Niedziela 28-go Kwietnia 2024 – £625.50.

W minionym tygodniu otrzymaliśmy zwrot 
pieniędzy z kopertek „Gift Aid” za drugie 
półrocze od października 2023 do kwietnia 
2024 w kwocie £4,721.64. Podziękowania dla 
wszystkich parafian, którzy tą drogą wspierają  
finansowo naszą parafię. Raport finansowy 
przychodów i rozchodów naszej parafii jest 
dostępny w przedsionku kościoła. 
W następną niedzielę nasza druga kolekta na: 
Apostolat Środków Masowego Przekazu (The 
Apostolate of Communication). 
“Bóg zapłać” za wszystkie złożone ofiary i 
troskę o naszą parafię.

Kalendarz 
Liturgiczny

W tym tygodniu wspominać będziemy

W poniedziałek 6-go Maja
Święto św. Apostołów Filipa i Jakuba

We wtorek 7-go Maja
Szósty Tydzień po Wielkanocy

We środę 8-go Maja
Uroczystość św. Stanisława biskupa i 
męczennika, głównego patrona Polski 

W czwartek 9-go Maja
Szósty Tydzień po Wielkanocy

W piątek 10-go Maja
Szósty Tydzień po Wielkanocy

W sobotę 11-go Maja
Szósty Tydzień po Wielkanocy

Liturgia Dziecięca

Liturgia dla dzieci w naszej parafii w 
jedną z niedziel każdego miesiąca. Następna 
Msza św. dziecięca będzie 12 maja 2024 r. o 
godz. 12pm.  Zapraszamy do uczestnictwa 
wszystkie dzieci!

Piątek 
– Adoracja i Msza św. wieczorna

W każdy piątek zapraszamy do adoracji 
Najświętszego Sakramentu od godz. 6:15pm, 
a następnie o godz. 7pm do uczestnictwa we 
Mszy św. po polsku. Zachęcam do udziału 
w tej Eucharystycznej celebracji jak również 
zachęcam do spędzeniu czasu na osobistej i 
personalnej modlitwie z Chrystusem Eucha-
rystycznym wystawionym w Najświętszym 
Sakramencie Ołtarza. 

Humor na Niedzielę

Niedaleko małej parafii, zbudowanej przy drodze, 
stoją rabin i ksiądz.
Piszą na tablicy wielkimi literami:
“KONIEC JEST BLISKI, ZAWRÓĆ NIM BĘDZIE 
ZA PÓŹNO!”
W chwili, gdy piszą ostatnią literę, zatrzymuje się 
samochód.
Wychodzi kierowca i krzyczy:
- Zostawcie nas w spokoju. Wy religijni fanatycy!
Wsiada z powrotem do samochodu. Odjeżdża.
Po chwili słychać wielki huk i trzask...
Duchowni patrzą na siebie i ksiądz mówi:
- Eeee... może po prostu napisać “Most jest zniszc-
zony!”. Co?

Pierwsza Komunia św. 

Pierwsza Komunia św. naszych Polskich dzieci 
będzie w tym roku w sobotę 11 maja,  o godz. 
11:00pm. Dzieci, które po raz pierwszy będą 
przyjmowały Pana Jezusa do swoich serc to: 
Chris Bieda, Maja Chytryk, Dominik Maj, Łucja 
Nowak, Zuzanna Przybyś, Laura Świderska, Adri-
anna Szafran, Amelia Szóstak, Patrick Zieja i Na-
talia Urbańska. Pamiętajmy o nich i ich Rodzin-
ach w naszych modlitwach. 

Spowiedź dzieci 
pierwszo-komunijnych

Spowiedź dla dzieci przygotowujących się do 
przyjęcia Pierwszej Komunii św. będzie w piątek 
10 Maja  o godz. 6:30pm w kościele. O godzinie 
5:30 próba liturgiczna dla dzieci i rodziców. Rod-
ziców dzieci pierwszokomunijnych zapraszam 
do spowiedzi w każdej dogodnej sytuacji bądź to 
przed mszami niedzielnymi bądź też we wtorki 
od godz. 6 – 6:50pm. UWAGA!!! W tym dniu nie 
będzie adoracji i Mszy św. po polsku wieczorem. 

Maryjny Miesiąc Maj

Kult maryjny jest w Polsce szczególnie 
pielęgnowany. Maryja jest Królową Polski. Do 
Niej uciekał się zawsze uciśniony naród. Jej 
przyrzekał podczas Ślubów Jasnogórskich 
prawość i wierność w czasach komunistycznego 
zniewolenia. Jej opiece często oddaje się papież. 
Właśnie Matce Boskiej – jak mówił Ojciec Święty 
Jan Paweł II – zawdzięczał ocalenie podczas za-
machu, którego rocznica, nomen omen, przy-
pada właśnie w maju; do Niej żarliwie się modlił 
i zachęcał nas do tej modlitwy. Na papieskim 
herbie widniała litera „M”, symbolizująca Maryję. 
Maj jest miesiącem maryjnym. 

W tym czasie wierni gromadzą się na 
nabożeństwach ku czci Matki Chrystusa. Miesiąc 
ten obfituje w wielość świąt ku czci Matki Boskiej: 
Maryi Królowej Polski (3.05.), Najświętszej Maryi 
Panny Matki Łaski Bożej (7.05.), Najświętszej 
Maryi Panny Fatimskiej (13.05.), Najświętszej 
Maryi Panny Matki Kościoła (16.05.), 
Najświętszej Maryi Wspomożycielki Wiernych 
(24.05.), Nawiedzenia Najświętszej Maryi Panny 
(31.05.). 

Maryja jest naszą Matką. Któż inny lepiej zro-
zumie swoje dzieci, jak nie własna matka? Jej 
możemy się całkowicie zawierzyć. Jej zawierzył 
się św. Jan Paweł II. „Idźmy, tulmy się jak dziatki, 
do Serca Maryi Matki. (…) To Serce zna dzieci 
głos, odwróci bolesny cios„. Na długo przed ofic-
jalnym ogłoszeniem dogmatu o Niepokalanym 
Poczęciu, pobożność polska przypisywała Matce 
Jezusa wolność od zmazy pierworodnej. 

W nieporadnej jeszcze polszczyźnie, śpiewali o 
Maryi nasi praojcowie: „Nad anioły jesteś Panno 
podwyższona, pierwej grzechem nie zmazana, z 
duszą ciałem w niebo wzięta„. Tronem królestwa 
niebieskiego, kwiatem czystości panieńskiej, ko-
rzeniem czystości, radością aniołów i miłością 
wszystkich grzeszników nazywa Maryję XV-wiec-
zna pieśń polska. W polskiej pobożności postać 
Maryi – Matki Chrystusa posiadała zawsze cechy 
konkretne, bardzo ludzkie – ukazywano Ją jako 
zbliżającą się do ludzi, znającą ból i cierpienie. 

Śmierć Jezusa, będąca przyczyną boleści Mar-
yi, faktem wpisanym w dogmat odkupienia, jest 
równocześnie zdarzeniem czyniącym Jezusa i 
Jego Matkę tak bardzo nam bliskimi. Wszystkie 
nabożeństwa maryjne były dla Polaków szkołą, 
w której w sposób konkretny poznawali teologic-
zne prawdy wiary i mogli godnie oddawać cześć 
swej Królowej. Gdy w 1837 roku dotarło do nas 
nabożeństwo majowe, bardzo szybko zaczęło 
się upowszechniać w wielu stronach kraju, choć 
jeszcze nieoficjalnie. 

Dopiero w 1852 roku po raz pierwszy oficjal-
nie nabożeństwo takie odprawiono w kościele 
Świętego Krzyża w Warszawie. Po 30 latach 
trafiło ono już do wszystkich parafii i stało się 
bardzo popularne. Nabożeństwo to jest pochwal-
nym hymnem ku czci Bogurodzicy, w miesiącu 
Jej poświęconym, kiedy w Litanii loretańskiej 
wysławiamy Ją przeróżnymi tytułami, prosząc, by 
była dla nas, wędrowców ziemi, najlepszą Matką. 
Przyzywajmy zatem pomocy i opieki Matki Bożej 
i prośmy Boga za Jej wstawiennictwem o łaski 
potrzebne nam i naszym bliskim.

Fr Bogdan


